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Plan sierpniowy
33

w 101 proc

r Rozpoczynając walkę o wy 
konanie planu sierpniowego 
zaraz w pierwszych dniach 
zarysowały się poważne trud
ności a wykonanie planu 
dziennego okazało się trud* 
niejs^e niż w lipcu. Czerwona 
gwiazda na szybie naszej ko
palni zgasła. Niedobór rósł z 
dnią na dzień.

Brygady węglowe na od
działach V, VI i IV nie wyko
nały swych zobowiązań dłu
gofalowych, mnożyły się dro
bne na pozór awarie, które w 
sumie jednak zwiększały stra 
ty w wydobyciu. Załogi ko
palń grupy, do której nas zali
czono zepchnęły nas na przed 
dostatnie miejsce w tabeli, a 
Iwspółzawodnicząca z naszą 
załogą załoga kopalni „Prezy- 
dent" już w pierwszych dniach 
miesiąca poważnie nas wyprze 
dziła. Było źle, tempo pracy 
osłabło, zdawało się, że kwiet
niowy przełom i zwycięska 
Ofensywa na plan załamie się 
^ sierpniu.

Kierownictwo kopalni, POP 
1 Rada Zakładowa przy po
mocy szerokiego aktywu par
tyjnego i bezpartyjnego, prze 
analizowały trudności, które 
jak się okazało, można było
usunąć znacznie wcześniej.
Analiza wykazała, że front 
roboczy jest dostateczny, lu
dzie są, że trudności geologi
cznych nie ma. Przyczyny 
trudności leżały gdzie in
dziej.

Okazało się bowiem, że pra 
tyle we wszystkich oddzia
łach panował chaos organiza

cyjny, a wielu pracownikom 
zatrudnionym na robotach 
pomocniczych brak było po
czucia obowiązku. Dozór śred 
ni i niższy nie wyznaczał od
cinków pracy, nie kontrolo
wał wykonania poleceń. Nic 
też dziwnego, że takie posta
wienie sprawy sprzyjało pa
noszeniu się' nieróbstwa i ba
łaganu.

Ale nie tylko organizacja 
pracy poważnie nie domagała. 
W pierwszych dniach sierp
nia dało się odczuć również 
osłabienie pracy politycznej 
wśród załogi.

Zarówno oddziałowa orga
nizacja OOP, jak i oddziału 
we organizacje związkowe 
n if przejawiały tak ożywio
nej pracy jak w kwietniu i 
maju. Towarzysze z OOP za
pomnieli, że od usilnej pracy 
agitatorów, od żywej tętnią
cej, pracy organizacji partyj
nej zależą dobie wyniki pra
cy całego oddziału. Trzeba 
było doświadczyć goryczy po 
rażki aby zrozumieć swoje 
błędy.

Od drugiej połowy sierp
nia zaczął się drugi po pa
miętnym kwietniu — prze
łom. Codziennie zjeżdżały na 
dół trójki kontrolne, które 
szybko i sprawnie rozprawia
ły się z bałaganem. Trójki 
dotarły do przodków, które 
nie wykonały swych zobowią 
zań i w rozmowach z górni
kami ustalono sposoby pod
wyższenia wydajności i wy
dobycia.

Górnicy wskazywali na to, 
że ich zobowiązania są real
ne, że mogą i powinny być 
wykonywane, tylkp odstawa 
urobku za często „nawala". 
Okazało się że górnicy, mieli 
rację. Większa część taśmo
ciągów była tak zabita mia
łem, że nie było /nowy o za
bezpieczeniu odstawy urobio
nego węgla. Poradzono so
bie i z tą trudnością ale nie 
obeszło się bez kar i upom
nienia.

Wyłowiono wszystkich tych, 
którzy będąc wyznaczeni do 
czyszczenia taśm, lekceważy
li robotę. Rozwinięto wszyst
kie formy propagandy i agi
tacji i okazało się że brygady 
które miały trudności z wy
konaniem swych zobowiązań 
nie tylko że zaczęły je wyko
nywać ale mogły również po
myśleć o odrobieniu zaległoś
ci.

Ostatnia dekada sierpnia 
przyniosła wyrównanie niedo 
boru i perspektywy na osiąg
nięcie lepszego wyniku niż w 
lipcu.

Przed całą załogą stanęło 
zadanie wykonania planu 
sierpniowego w 101 proc., i 
wysunięcia się na czoło kopalń 
w drugiej grupie. Załoga po
stanowiła zadanie to wyko 
nać, i od tej pory każdy dzień 
przynosił dodatkowe tony wę
gla i zmiany w tabeli.

W ostatnim dniu sierpnia 
zameldowaliśmy o wykona
niu planu w 101 proc; i zaję
ciu przez naszą kopalnię 4 
miejsca wśród reszty kopalń 
naszej grupy.

Plan sierpniowy został wy 
konany z honorem tak jak po
stanowiła załoga.

w zawodzie

w miesiącu sierpniu 1953 r.

Na posiedzeniu Komisji Współzawodnictwa Pracy 

w dniu 9 września przeanalizowano protokoły grup 

związkowych i na podstawie osiągniętych w ciągu 

miesiąca wyników, wytypowano najlepszych w za

wodzie.

NAJLEPSZY GÓRNIK NA CHODNIKU

Cichopek Jan oddz. 3 wyk. 40 mb. wyk. normy 229%

Wysocki Józef „ 6
Żyłka Józef " „ 4

54
42

„ 213%
„ 201%

NAJLEPSZY ZESPÓŁ CHODNIKOWY

Na zdjęciu zespól baletowy 
powstały na kolonii letniej. 
Ćwiczenie tańców dawa nam 
miele radości, powiedziała jed
na z koleżanek po skończeniu 
próby.

Pracują już 

na poczet marca 1955 r

W porywającej walce o wyko
nanie planów produkcyjnych 
wyrastają bohaterowie pracy, 
najle^i synowie naszej Ojczyz
ny. Ludzie, którzy zrozumieli, 
że ich wysiłki nie idą na marne, 
że ich pracowite ręce wznoszą 
wspaniały gmach Ludowej Oj
czyzny.

Nasza załoga szczyci się po
wsiadaniem ludzi, którzy ukoń
czyli już realizację zadań Planu 
6-letniego są to pracownicy 
przekładki Rokita i Cesarz, któ
rzy już w dniu 1 maja meldo- 

* wali o wykonaniu przypadają- 
* cych na nich zadań Sześciolatki.

Tymczasem, w dalszym ciągu 
wśród naszej załogi trwa szla
chetna rywalizacja .o jak naj
szybszą realizację zadań przy
padających na każdego górnika 
w Planie 6-letnim. Najbliżej 
tego celu są: tow. tow. Franci- 
szek Bączak, ścianowiec oddz. 
VI i tow. Jan Cićhopek, chodni- 
kowiec z oddz. 111. Obaj pra
cują już na poczet marca 1955 
roku, obaj znani są z tego, że od 
pierwszych dni walki o realizację 
Planu 6-letniego stale znajdo
wali się na czele współzawod-. 
nlezących. Obaj są dobrymi gór
nikami, i nie straszne były dla 
nich tak zwane złe ściany, orzod 
ki, wszędzie tam, gdzie zostali 
skierowani do pracy potrafili o 
siągać sukcesy.

W wyścigu z czasem, w wal 
ce z przesądami i trudnościami 
wyrośli ludzie, których nasza 
Ojczyzna tak wysoko ceni. Tow 
Bączak jest zastępcą posła na 
Sejm i posiadaczem wielu od 
znaczeń państwowych, pierś tow

termin ten skrócić do niezbędne- 
gi minimum.

Dziś jeszcze nie określają ści-
slego terminu, ale cała nasza 
załoga może być pewna, że sło
wa dotrzymają i Plan 6-letni 

już w początkach ro-wykonają 
ku 1954.

U boku 
górników,

naszych zasłużonych
wyrastają również 

nowe zastępy przodowników
pracy, którzy swą ofiarną pracą 
przyczyniają się do realizacji 
naszych planów miesięcznych 
[{ażdy miesiąc zbliża nas do 
końca walki o wykonanie Planu 
6-letniego, dlatego każdy dzień 
pracy powinien być jak najlepiej 
wykorzystany tak jak jest to u 
towarzyszy Bączaka i Cichopka.

Przodującym górnikom życzy
my dalszych pomyślnych osiąg
nięć wierząc, że ich zapal i en-
tuzjazm 
dowców 
kopalni.

znajdzie wielu naśla- 
wśród górników naszej

Zbigniew Sziawski

Januszek Władysław oddz. 2 wykon. 227 %

NAJLEPSZY GÓRNIK SCIANOWIEC

Walczyński Marian oddz. 2 wyk. 29 cykli 144,6%. 

Smolka Alfred mł. gór. oddz. 4 wyk. 29. cykli 144,6% 

Wroński Stefan ład. oddz. 4 wyk. 29. cykli 144,6%.

NAJLEPSZA BRYGADA ŚCIANOWA

Walczyńskiego Mariana oddz. 2 wyk. 29 cyk. 144,6%

• NAJLEPSZY TAMIARZ

Grabowski Józef oddz. 8 zob. 250% wyk. 324%,

NAJLEPSZY KIEROWNIK ODDZIAŁU

Buczyński Piotr zob. 100% wyk. 111%

NAJLEPSZY NADGÓRNIK

Pragnący Władysław zob. 101% wyk. 101,5%

■11 I 1 ■Węgierscy przyjaciele 

w gościnie u naszej załogi

Cichonka zdobią 
kie odznaczenia 
baj są wzorem 
nych górników.

również wyso- 
państwowe, o- 
zdyscyplinowa-

W dniu 4 września 1953 r. 
przybyła na naszą kopalnię wy
cieczka robotników węgierskich, 
którzy spędzili kilka godzin 
wśród naszej załogi.

Nasi przyjaciele węgierscy re
prezentowali robotników 'prze
mysłu węglowego, hutniczego, 
włókienniczego i transportu W 
imieniu załogi przywitał gości 
tow. Ryszard Antosiak sekre-

Towarzysza Buczaka i Cicho 
pka dzieli jeszcze 9 miesięcy od 
wykonania Planu 6 letniego, ale. 
przyrzekli uczynić wszystko, aby l tarz Rady Zakładowej, a iv iniie-

niu Dyrekcji inż. Wierzchowski, 
który zapoznał miłych gości z hi
storią kopalni. Następnie dele
gacja udała się na oddział Vł 
aby zapoznać slę z pracą górni
ków.

Najwięcej zainteresowania wy
kazali górnicy węgierscy stop
niem mechanizacji kopalni i bo
gactwem pokładu Mimo, że spot 
kanie trwało zaledwie kilka go
dzin, odbyło się ono w bardzo

przyjacielskiej atmosferze. Jedna 
z uczestniczek zaśpiewała nam 
zwrotkę popularnej piosenki 
„Szła dzieweczka do laseczka**.

Opuszczając naszą , kopalnię 
goście węgierscy wyrazili prze
konanie, że wspólne spotkania 
przyczynią się jeszcze bardziej 
do zacłeśnlenia więzów przyjaź
ni między naszymi narodami w 
walce o pokój 1 socjalizm.



Walka o zabezpieczenie Nasza honorowa 

kolumna

odstawy urobku trwa

r Akcja poprawy stanu taśmo
ciągów w oddziałach trwa na
dal/ Spróbujmy podsumować 

■dotychczasowe osiągnięcia i 
przeanalizujmy cały przebieg 
akcji.

Niewątpliwie dużo zrobiono 
celem oczyszczenia tras, któ
re wyszły wreszcie na wierzch 
z otaczających je zwałów wę
gla, jednak zauważyłem, że 
nie wszystkie taśmociągi są 
konserwowane z "jednakową 
troskliwością.

Dozór oddziałowy upodobał 
sobie pewne'trasy, które czy
szczone są codziennie. Zdarza 
ją się jednak i takie „sjeroty“ 
o których nikt nie pamięta. 
Tak jest na chodniku wygła 
dzeniowym z pochylni 9 wod- 
dziale VI. Podobnie jest na od 
dziale V na pochylni taśmo 
wej, chociaż, ta ostatnia wy
maga- wiele prący i .wiele się 
na niejzmieniło na korzyść.

Nie wolno dozorowi fawory
zować pewnych taśm, ciesząc 
się ich pięknym wyglądem i 
pomijać inne, których stan go
dny jest pożałowania.

Po kilku przeprowadzonych 
kontrolach, 'stwierdzono, że 
nie ma ludzi, którzy nie mieli
by wyznaczonego odcinka pra
cy i. to jest pocieszające, ale 
gdy przyjrzeć się bliżej tej 
sprawie, to często wyznaczony 
odcinek jest czysty, a nieco 
dalej leży cała masa węgla. 
Niezbyt to dobrze świadczy o 
dozorze danego oddziału, gdyż 
wniosek prosty, że ludzie zo
stali pouczeni jak mają mówić, 
a nieco mają robić.
Z tym stanem rzeczy pogodzić 
się nje niożna i jeżeli się tó 
będzie powtarzało, trzeba bę
dzie dozór pobudzić znowu do 
większego zainteresowania się 
swoimi obowiązkami.

Drugą palącą sprawą są o- 
bicia koło przesypów taśmo
wych i przy wysypach z prze 
nośników zgrzebłowych. Tutaj 
cieśle i dozór mają olbrzymie 
pole do popisu.

Na całej kopalni mamy do
piero kilka obić wykonanych 
prawidłowo. Mimo otrzyma
nych rysunków i poleceń nie

wszystkie obicia-wykonane są 
dobrze, a przecież nie trzeba 
do tego większych umiejętno
ści arii więcej czasu,niż do po
stawienia wygodnej ławy ja
kie można spotkać przy głowi
cach taśmowych.

Trzecią . wreszcie sprawą 
jest wyposażenie obsługi^taś- 
mociągów w narzędzia pracy. 
Przed kilkh jeszcze dniami 
spotkałem się z tym; że-obsłu- 
gujący głowicę na oddziale IV 
nie posiadał nawet łopaty nie 
mówiąc już o kilofie ani gracy. 
Co za pożytek jest z takiego 
pracownika, którego cała pra
ca ogranicza się do kilku ru
chów ręki przy załączaniu lub 
wyłączaniu głowicy.-

Próbowałem dociec dlacze-

go nie ma dla niego łopaty? 
Otóż łopaty były. Było ich 14 
sztuk ale już po dwóch dniach 
zostało tylko 5, a w trzecim 
dniu i te zginęły. Jeżeli zabra
ły je zespoły ścianowe, to w 
ich miejsce winny zwrócić ło
paty zużyte, ale i tych nie 
było.

Przy takiej gospodarce dział 
zaopatrzenia na pewno nie 
nadąży zaspokajać potrzeb ko 
palni. Dozór winien zająć się 
tą sprawą i żądać zwrotu na
rzędzi do komory, a nie pa
trzeć przez palce na chowanie 
ich w starych* tamach czy in
nych schowkach.

Obecny system gospodarki 
narzędziami wyklucza moż
ność jakiejkolwiek kontroli, a

narzekania na braki 
rosną.

Wiele jeszcze marny

ciągle

niedo 
usu-ciągnięć, które musimy 

nąć, wiele mamy braków, ale
porównując dane z dwóch o- 
statnich dekad sierpnia i I de
kady września muszę wspom
nieć i o osiągnięciach.

Jeżeli przyjmiemy ilość awa 
rij na przenośnikach taśmo
wych w III dekadzie sierpnia 
za 100 proc, i straty w wydo
byciu również za 1'00 proc, to 
w następnych dwóch dekadach 
zauważymy wyraźny ich spa
dek, jak to wynika z poniższej' 
tabeli.

W-’' ^^

Kiljan Katarzyną, prac, sortowni 
■'-«-' przodownica pracy

Podwyższając 

kwalifikacje zawodowe 

powiększyli kadry fachowców

Realizując długofalowy plan szko 
lenia zawodowego, przeszkolono już 
u nas dużo górników, elektryków, 
mechaników i innych, udostępniając

Nie wolno omijać 

przepisów BHP

1 Wielu członków naszej załogi, 
zwłaszcza tych, którzy pracują 
u nas stosunkowo od niedawna, nie 
może nauczyć się szacunku dla obo
wiązujących' przepisów BHP i o za. 

.chowaniu się na terenie kopalni.
Przęd paroma dniami przy zjeź- 

dzie. ludzi na dół, ob. Mielczarek 
Zdzisław z oddz. 7 usiłował wejść 
do klatki po odbiciu sygnału. Sy
gnalista ob. Królik zwrócił uwagę 
Mielczarkowi, że po sygnale nie 
wolno w żadnym wypadku otwie
rać klatki, ną co ten .pstatoiLpdpo- 
wiedziaf stekiem wyzwisk, ł 'na
wet msiłów^f pobić sygnalistę. -"

Kierownictwo kopalni ukarało-ob. 
Mielczarka grzywną w wysokości 
30 zł. Stosunkowo niski wymiar ka
ry tłumaczy się tym,,że jest on pra
cownikiem nowym i nie znał nale
życie obowiązujących przepisów.

Powyższy wypadek niech będzie 
ostrzeżeniem dla tych, którzy; pró
bować będą W dalszym ciągu omi
jać przepisy, gdyż podobne wypad- 
i będą karane z całą surowością.

Zygmunt Wysocki.

im podwyższenie swych kwalifikacje 
zawodowych a tym samym i zarob
ków bez odrywania od pracy.

Ostatnio przed komisja egzamina 
cyjną stanęło 26 uczestników kursu 
dla rębaczy strzałowych, którzy wy
kazali, że materiał przerabiany na 
kursie opanowali w takim stopniu, 
że mogą otrzymać upoważnienia gór 
ników strzałowych. Słuchacze: An
toni Sołtysik, Bogusław Brzozowski, 
Stefan Głowacz. Stanisław Piątek, 
Konstanty Zieliński i Mieczysław
Bremera złożyli egzamin 
kiem bardzo dobrym.

Dobre wynika uzyskali: 
Mansak, Tadeusz Kawka.

z wyni-

Henryk 
Bolesław

Socha, Bogusław Janicki- Edward 
Chećko, Stanisław Ziętek, Marian 
Blach, Zdzisław Hyla, Stanisław 
Kuszton.

Słuchacze: Józef Korczyński Ma
rian Misztal, Czesław Radach, Józef 
Wołczyk, Czesław Będkowski. Ed
mund Walo, Bolesław Strzemiński 
uzyskali wyniki dostateczne.

Wszyscy słuchacze egzaminy zło
żyli i otrzymali uprawnienia górni
ków strzałowych, z podwyższeniem 
kwalifikacji wiląże się również i za
robek. Wszyscy oni będą zaszerego
wani jako 100% górnicy.

Mo oreole międxonorodoweI

^

Okres ilość awarij 
w proc 

11—20. VIII 
21—31.VIII 

1—10. IX

straty

100
84,6
77

wydobyciu 
proc.

100
40
41

W dalszym ciągu akcji mu- 
simy wytężyć siły by nie spo
cząć na laurach po uzyskaniu 
tych wyników, lecz- obniżać je 
dalej w sposób ciągły i gdyż 
stan bynajmniej nie jest jesz
cze dobry. Szczególnie niepo
kojąco wygląda nieznaczny 
wzrost strat w I dekadzie 
września.

Niech dotychczasowe wyni
ki tej walki będą bodźcem dla 
całej załogi do dalszej wałki, 
do dalszego wysiłku, który za
pewni nam systematyczne wy
konanie planu.

Inż. Solarz Zenon

Jan Cichopek, najlepszy w zawa
dzie w miesiącu sierpniu br.

age

1

Franciszek Eaczak — zasłużmy 
przodownik pracy, pracuje już na 

poczet marca 1355 roku.
Misior Aniela, •prae. sortowni — 

•przodownica, pracy

Nie dajmy się wyprzedzić

Załoga oddziału I należy do 
przodujących załóg naszej kopal
ni. Wiemy przecież, że nie kto 
inny tylko oddział 1 plan za rok 
ubiegły najwcześniej ukończył, 
to samo było również z wykona-, 
niem planu wydobycia za pierw
sze półrocze br. Plan wydobycia 
za miesiąc sierpień zrealizowa
liśmy w 113 proc. Tak wysokie
go wyniku nie udało się osiąg
nąć żadnemu z oddziałów naszej 
kopalni.

Ale osiąganie tak pięknych 
wyników w pracy nie przychodzi 
samo, składa się na to bardzo 
wiele czynników które umiejęt-

Po wyborach w Niemczech zachodnich

NIEDAWNO UCICHŁ OGIEN W KOREI...
WŚWIECIE od dawna istnieją dwie 

siły. Siła pokoju i siłą wojny. 
Pierwsza siła — to żywe, gorące pragnie
nie milionów prostych ludzi, milionów,
które pragną lepszego jutra 
i swych pokoleń.

Ta siła, zdecydowanie rośnie
dzień. Druga siła to siła

dla siebie

z dnia na 
przemocy i

maniackich ambicji politykierów, kiero
wanych przez Biały Dom i Wall-Street. 
Dwie siły, dwie równoważnie sobie prze
ciwne, z których pierwsza odnosi zwy
cięstwo. Bo inaczej być nie może. Można 
oszukać garstkę ludzi, dwie trzy, ale nie 
ludzkość — bowiem nikt nie pójdzie na 
slogan w rodzaju — „Wojna da ci/ dobro
byt". Takich sloganów zachodni politycy 
mają w zapasie sporo. Rzecz jednak w 
tym, że ludzie nie tak łatwo zapominają 
„o dobrodziejstwach wojny", minionej 
wojny, która pochłonęła miliony ofiar. 
I to jest logika, żelazna logika , faktów, 
których ślepi, zadufani w sobie podżega
cze jakoś nie dostrzegają. Nic nie szkodzi 
„Co ma wisieć — nie utonie*,— głosi lu
dowe przysłowie i prędzej czy później 
przekonają się, że tej żelaznej logiki nie 
podobna zwyciężyć, bo porażkę już po
nieśli i to dotkliwą bo...

W Korei niedawno ucichł ogień... Prze
szło trzyletnia wojna brutalnie narzucona 
narodowi koreańskiemu dobiegła końca. 
Zakończyła się rozejmem. Nie udało się 
imperialistom złamać bohaterskiego oporu 
narodu koreańskiego i ochotników chiń
skich. Myliłby się jednak ten, kto przy
puszczałby, że imperialiści tak łatwo zre
zygnowali ze swych brudnych celów. Dra
pieżny, zachłanny moloch imperializmu nie 
tak łatwo kapituluje.

Gdy nie udało się w Korei, może uda 
się w Niemczech — szepczą sobie na ucho 
bankierzy — dolarowi politycy i ich naj
mici. Ale z tym szeptem jakoś nie wy-

którego rząd kapitalistycznych sługusów 
nie przewidział przyzwoitego mieszkania. 
Nie widzi też w wojnie poprawy swych 
warunków życiowych lokator bunkrą w 
Niemczech zachodnich.

Wojna natomiast może zwiększyć zapa
sy złota w safesach Wall-Street i przy
nieść zupełną ruinę wielu krajom. Taka 
jest wymową wojny, którą chcą narzucić 
światu podżegacze, ci sami którzy forsują 
Adenauera, i którzy ponieśli klęską w 
Korei..,

nia powzięła fałszywą decyzję. Adenaner 
i Amerykanie wykorzystują wybory, 
aby zrealizować układy wojenne za
warte w Bonn i Paryżu."
Zrealizować układy wojenne to znaczy 

wzmóc zbrojenia i propagandę wołającą 
młodzież zachodnią do szeregów nowego 
Wehrmachtu. Lecz młodzież zachodnio- 
niemiecka nie chce umierać w imię brud
nych interesów kliki adenauerowskiej. 
Chce budować wspólnie z młodzieżą NRD

nie wykorzystane przyczyniają 
się do realizacji planów wydoby
cia z poważną nadwyżką.

Jednym z głównych czynników 
pomagających załodze oddziału 
I w wykonywaniu zadań produk
cyjnych jest oddziałowa organi
zacja partyjna której sekretarzem 
jest tow. nadgórnik Leon Sta- 
wiarski-

OOP oddziału pierwszego ma 
w swoich szeregach takich wy
próbowanych towarzyszy w walce 
jak tow. Kozłowski tow. Kozik, 
tow. Kamela, tow. nadgórnik 
Stępień, tow. nadgórnik Mańka, 
tow. Warwas i wielu innych 
którzy swoim przykładem, akcją 
uświadamiającą i polityczną po- 
trafią sobie wyrobić autorytet, 

^przygotować załogę do wykona- 
(nia zadań produkcyjnych.
) OOP umie się bić o każdą na- 
(wet najdrobniejszą rzecz która 
(by mogła przyczynić się do pod- 
5 niesienia wydobycia na oddziale. 
S Tak samo OOP z oddz. 1 współ- 
5 pracuje ściśle z POP naszej ko- 
) palnl, a załoga oddz. I wzorując 
f si£ na swojej OOP i na jej pracy 
(widzi w partii swojego opieku- 
(na i nauczyciela.
1 Drugim ważnym czynnikiem 
) pomagającym w wykonaniu za-

chodzi. Ludzkość miliony ludzi we
wszystkich krajach świata zbyt jasno zdają 
sobie sprawę z faktu, że kto chce wojny, 
ma w tym interes. A któż to na wojnie 
może zrobić interes? Jasne. Nie mieszka
niec wilgotnej jaskini we Włoszech, dla

Od 
bite.

NIEMCY ZACHODNIE 
TO NIE ADENAUER..

jutro swej ojczyzny 
Niemcy.

zjednoczone

dziewięciu już lat Niemcy są TOŻ-
I pie zawarły dotychczas traktatu

pokojowego. Ten anormalny stan rzeczy 
jest celowo zachowanym status quo przez 
okupantów zachodnich. Propaganda ade- 
nauerowska obficie zasilana dolarami z 
funduszów pana Dullesa, o każdej porze 

dnia wrzaskliwie przekonuje mieszkańców 
Niemiec zachodnich o konieczności wojny, 
która rzekomo może zjednoczyć Niemcy. 
Ale kwestia zjednoczenia Niemiec — to 
nie kwestia użycia siły zbrojnej. Niedaw
ne przemówienie tow. Malenkowa i pro
pozycje rządu radzieckiego dotyczące 
Niemiec stawiają sprawę jasno i wyraź
nie. Tylko zwołanie konferencji czterech, 
zawarcie traktatu pokojowego i pow
szechne ogólno-niemieckie wybory mogą 
zlikwidować anormalną sytuację panującą 
w Niemczech.

W świetle tych faktów, widać wyraźnie 
rolę jaką gra Adenauer w teatrze impe
rializmu. Zakończone przed paroma dnia
mi w Niemczech zachodnich wybory do Bun 
destagu," w wyniku brutalnej przemocy, 
wrzaskliwej propagandy i wszelkich moż
liwych środków łącznie z „czulą pomocą 
amerykańską — pozwoliły Adenauerowi 
utrzymać się przy władzy.,

Pisał o tym organ centralny Komuni
stycznej Partu Niemiec „Freies Volk" w 
parę dni po wyborach:

„Pod naciskiem bezprzykładnego ter
roru, w atmosferze bezwzględnych prze
śladowań i w warunkach jawnej inter
wencji amerykańskiej, ludność zachodu

Wyniki wyborów do bońskiego Bundes
tagu nie przesądzają jedności wszystkich 
Niemców. Bo Adenauer to jeszcze nie 
Niemcy zachodnie.,. Mimo terroru, dzięki 
któremu amerykańska agencja „United 
Press'1 mogła się pochwalić cyfrą „prze
szło 7 tysięcy czerwonych aktywistów zam
kniętych w więzieniu", rośnie front uczci
wych Niemców, widzących do czego pro
wadzi Niemcy zachodnie polityka „boń- 
skiego fuehrers". Następca Bismarcka i 
Hitlera ich godny „spadkobierca" Ade
nauer powinien pamiętać o słowach tow. 
Stalina, że „HITLERZY PRZYCHODZĄ 
I ODCHODZĄ, ALE NARÓD NIEMIECKI 
ZOSTAJE". Naród, dla którego przyjazne 
propozycje Związku Radzieckiego otwie
rają perspektywy pokojowego rozwoju i 
budownictwa nowego życia.

Dziś jaśniej niż kiedykolwiek masy

dań produkcyjnych to 
funkcjonujący transport 
gwarantujący wykonanie 
na oddziale 1 mimo, że 
długość transporterów

dobrze 
dołowy 

planu 
łączna 
gumo-

i wych wynosi z górą 2000 m. 
# Awarie zdarzają się bardzo rzad- 
(ko, co jest zasługą takich ludki 
(jak: Sitowski, Gry0a, Jurczak, 
(kobiet jak Molowa 1 Słaba, Gan- 
1 cerzowa.
{Ludzie ci rozumieją czym jest 
\dla oddziału transport węgla 
5 dlatego starają się utrzymać go 
) w należytym porządku.
(To samo można powiedzieć o
J pasiarzach ob. Dabszynie I Bin- 
ikiewieza na zmianie 1-szej oraz

pracujące Niemiec
mierzą 
Niemiec,

się stać
widzą, 

Adenauer:
bo tylko taka

czym za- 
grabarzem 

jest droga,
na którą pchają Niemcy zachodnie ame
rykańscy „opiekunowie". Lecz wszyscy 
bojownicy o pokój wierzą w zjednoczenie 
Niemiec, które może się dokonać tylko w 
oparciu o propozycje radzieckie. „LOS 
NIEMIEC ZNAJDUJE SIĘ W RĘKACH 
NIEMCÓW" powiedział tow. Malenkow. 
Te mądre słowa powinny uświadomić 
tych jeszcze niedowiarków spośród Niem
ców, którzy otumanieni jadowitą propa
gandą adenauerowską poszli do urn gło
sować za nim. Droga jest otwarta — ód 
Niemców tylko zależy, czy będzie to dro
ga klęski czy też pokoju.

Mieczysław DZIACZEK

)0 ob. Musialiku I Kani na zmia- 
/ nie 11-giej oraz o maszynistach 
f kołowrotu jak Płazak, Sadło i 
/ Labuz.
\Dla ludzi tych sprawa awarii 
I nie jest sprawą obojętną i jeżeli 
i się taka zdarzy pomagają od- 
( działowi natychmiast ją usunąć 
) (mimo, że odpowiedzialni są za 
f pracę kołowrotu).
J Świadomość, że tylko wspólna 
a kolektywna praca daje pożądane 
5 wyniki — oto droga do sukce- 
) sów.
J Górnicy oddziału I-go to u- 

świadomiona załoga doskonale 
5 rozumiejąca czym jest węgiel 

dla naszej socjalistycznej gosgo-

darki, że węglem umacniamy si
lę i obronność naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Tacy górnicy jak Plaszenko 
Bolesław i Inni należą do .naj
lepszych chodnikowców naszej 
kopalni, a ich wykon w każdym 
miesiącu wynosi od 140 proc, do 
195 proc.

Po przeczytaniu tego artykułu 
zdawać by się mogło, że na od
dziale I-szym wszystko gra jak 
się to mówi na 102.

Niewątpliwie, że praca na od
dziale 1 jest dobrze zorganizo
wana i załoga rozumie jaką rolę 
odgrywa w realizacji i wykona
niu zadań produkcyjnych. Ale 1 
tutaj mamy pewne niedociągnię
cia, które przy odrobinie dobrej 
woli można usunąć.

Weźmy dla przykładu zmianę 
I-szą nadgórnika Stawiarskiegó. 
Na zmianie tej obłożonych jest 
6 przodków węglowych, 4 z po
chylni, 9 upadowej i 2 z pochyl
ni 5-tej. Przy obsadzie 22 ludzi 
na węglu zmiana nadgórnika Sta 
wiarskiego daje od 100 do 105 
wozów na dniówkę.

A dlaczego na zmianie II nad
górnika Stępnia Franciszka po
mimo, że ilość ludzi na zwęglu 
jest większa, do tego dodać mu- 
simy dwa przodki więcej, dlacze
go zmiana ta nie może wydobyć 
więcej jak 80 wozów? Widzimy 
tu wyraźnie, że na zmianie dru
giej górnicy Rytych, Jędrycha, 
Ranyś, Osiński, Leleń, Sredzai 
inni obniżyli swoją wydajność 
pracy co szczególnie daj^ię od
czuć w tym miesiącu na produk
cji oddziału 1.

Podczas gdy w miesiącu sierp
niu osiągnęliśmy 113 proc, wy
konania planu, to w miesiącu 
wrześniu mamy dopiero 98 proc, 
i dłużni jesteśmy naszemu Pań
stwu około 100 ton węgla. 1 nie 
ma tu żadnych tłumaczeń i uspra 
wiedliwień, że są złe warunki geo 
logiczne czy inne trudności. Moż
liwości wykonania planu za mie
siąc wrzesień mamy jeszcze wię
ksze niż w ubiegłym miesiącu-

Tow. Górnicy ze zmiany II do 
Was apelujemy! Podnieście swą 
wydajność, pamiętając o tym, że 
wzorem roku ubiegłego oddz. I 
ma największe szanse na ukoń
czenie rocznego planu wydoby
cia przed terminem. Nie dajmy 
się wyprzedzić pozostałym od
działom. Dołóżmy wszelkich sta
rań, aby plag za miesiąc wrze
sień wykonać z nadwyżką. Ma
my warunki do tego i stać nas 
na to ażeby plan zrealizować na
wet w 113 proc.
l" Stachowiak Stefan



0 pracy grupy związkowej na oddziale I

Olbrzymie znaczenie rewo
lucyjnego ruchu zawodowego, 
jako najszerszej organizacji ro 
botniczej skupiającej w swych 
szeregach masy bezpartyjnych

robotników i pracowników u- 
myślowych, polega właśnie na 
tym, że podnosi ona świado- 
mość mas, zrozumienie zadań 
walki politycznej oraz ścisłej

POP przed nowym rokiem 

szkolenia partyjnego

Dotychczasowy przebieg szkolenia 
partyjnego na kop. „Gen. Zawadz
ki" nie nadążał za potrzebami i ros
nącymi zadaniami - POP. Główną 
słabością naszej pracy w tej dzie
dzinie była niedostateczna troska 
ze strony POP i OOP e. zapewnienie 
należytęj jakości szkolenia. Wyka
zał tą stosunkowo niski poziom po
lityczny, A przecież występowały 
u nas przejawy wulganizacji i u- 
praszczanja zagadnień, zastępowa-: 
nie nauczania w duchu marksizmu- 
leninizmu. przez szkólarskie, mecha 
niczne. powierzchowne, wyuczanie 
formułek jak to miało miejsce 
u tow. Wrony, który czytał nieraz 
całą wykłady.

Zdarzały się i takie wypadki, że 
na kursie dla górników strzałowych 
poświęcono 8 godzin zajęć na przed
mówki ideologiczne, a wykładowcy 
tego kursu jak inżynier Koralew
ski, zbyt często podczas wykładów 
twierdził, że liczba posłów wynosi 
333.

Szkolenie Ideologiczne na kop. 
„Gen, Zawadzki" nie było do^ tej 
pory dostatecznie nasycone argu
mentacją uzbrajającą do walki z 
wrogiem klasowym i jego ideologią.

Brak było w naszym szkoleniu 
bojewości. gbyt często zdarzały się 
wypadki, że wykładowcy zapytywa
ni przez słuchaczy nie potrafiliby-, 
jaśnić polityki Partii i Rządu na 
obecnym etapie.

Wszystkie te braki wynikały z o- 
derwania i słabego powiązania szko 
lenia ideologicznego z codzienną 
pracą partyjną.

Nasza organizacja partyjna przy 
udziale sekretarzy OOP i całego ak
tywu winna dążyć do przezwycię
żania zaistniałych braków i błędów 
w poprzednim szkoleniu partyjnym. 
Sekretarze OOP musza zrozumieć, 
że Przezwyciężanie braków w szko
leniu partyjnym decyduje o wycho 
waniu członków Partii w duchu 
marksizmu-leninizmu..

Stad też przed organizacją partyj
ną stoi szczególne zadanie, zadanie 
przygotowania nowego roku szkole
nia partyjnego.

Rok 1933/54 winien być rokiem 
^szkolenia, w którym.unikniemy po
przednich błędów.

Program 1953 r. stawia przed na
mi wyższe i bardziej odpowiedział-'

ne wymogi i jadania tak przed wy
kładowcami jak i słuchaczami.

W celu podniesienia jakości szko
lenia -wytypowaliśmy najlepszych 
tow. na wykładowców. Z Wykładow 
cow na ogólną liczbą 12 zostało 10 
przeszkolonych, ■ Przy typowaniu wy 
kładowców egzekutywa K. ż. brała 
pod uwagę poziom moralno-politycz 
ny kandydata.

Sami,wykładowcy nie będą mogli 
usunąć wszystkich braków zaistnia
łych na ich kursach bez pomocy 
sekretarz? OOP, którzy w tym roku 
mają ułatwioną pracę z powodu 
zmiany struktury OOP jak również 
i tego, że obecną kursy tworzy się 
przy OOP (za wyjątkiem koła stu
diowania historii KPZR), OOP win
ny systematycznie kontrolować
swoich słuchaczy, 
bą i uczęszczanie 
niowe itp.

Kierownictwo

ich pracę nad so
na zajęcia szkole-

kopalni' winno
przyjść również z jak najdalej idą
cą pomocą słuchaczom. Samo kie
rownictwo kopalni winno wziąć bar 
dziej' aktywny udział w szkoleniu,

KZ winien również przestrzegać 
prowadzenia systematycznych narad 
sekretarzy OOP z wykładowcami 
raz w miesiącu. Wykładowcy winn' 
w tegorocznych zajęciach zwrócić 
szczególną uwagę na opanowanie 
przez słuchaczy materiałów progra
mowych i wiązać ściśle program 
zajęć z budownictwem socjalizmu 
w naszym kraju.,

Ogółem utworzyliśmy i zatwierdzi 
liśmy na egzekutywie 12 kursów. 
W tym 5 kursów podstawowych, 
4 szkoły- polityczne i 3 kursy stu
diowania historii KPZR, w których" 
szkolić się. będzie 359 słuchaczy, 
W pracy z wykładowcami i słucha
czami powinna nam większą pomoc 
okazywać gazeta zakładowa „Słowo 
Górnika", która powinna informo
wać KZ o przebiegu dyskusji na 
kursach jak również pomóc wykła
dowcom w rozwiązywaniu proble
mów nurtujących słuchaczy.

Rok szkolenia rozpocznie się od 
ogólnej narady.,.słuchaczy, wykła
dowców czołowego aktywu partyj
nego i bezpartyjnego z referatem 
T sekretarza Komitetu. Zakładowe
go, połączonej z częścią artystycz
ną.

łączności tych zadań z walką 
u codzienne potrzeby material, 
na i interesy klasy robotniczej 
— tak powiedział o związ- 
kach zawodowych przewodni, 
czący KC PZPR Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut.

Przodująca i kierownicza ro 
la klasy robotniczej w Naro
dowym Froncie walki o po
kój i Plan 6-letńi nakłada na 
związki zawodowe doniosłe o- 
bowiązki.

Związki zawodowe, jako ma 
sowa organizacja klasy robot
niczej, powołane są do wycho
wywania mas robotniczych i 
podnoszenia na wyższy po
ziom ich świadomości klaso
wej, do budzenia patriotyzmu 
i do udostępnienia masom na
szej kultury narodowej jak 
również do pogłębienia więzi 
z masami pracującymi całego 
świata.

Związki zawodowe jako je
den z głównych realizatorów 
historycznych zadań Frontu 
Narodowego powołane są w 
szczególności do tego aby w 
codziennej pracy mobilizować 
wszystkich robotników do wal
ki 0 pokój, o wyżązą wydaj
ność pracy, o przedterminowe 
wykonanie zadań produkcyj
nych.

na jest umiejętność podejścia 
de mas. trzeba jak uczył Lenin 
„umieć zdobyć sobie bezgra
niczne zaufanie mas brater
skim do nich stosunkiem".

.Mężowie zaufania, -społecz
ny inspektor pracy, delegaci 
socjalnó ubezpieczeniowi i kul 
turalnoróświatowi! Pamiętaj
cie o tym, że jednym z najpo- 
ważniejszych sposobów zdoby
cia bezgranicznego zaufania 
mas członkowskich jest wysłu
chiwanie głosu mas, stworze
nie pełnej swobody dla owoc
nej krytyki i samokrytyki aby 
Członkowie mogli bez prze
szkód wypowiadać swoje zda
nie o wszystkich niedociągnię
ciach i brakach pracy związ* 
kowej,

Krytyka i samokrytyka po
winny stać się sprawą wszyst
kich robotników, techników, 
inżynierów, aktywistów związ
kowych. Tow. Kozłowski je
steście mężem zaufania na od
dziale I. W myśl instrukcji po
winniście raz w miesiącu zor
ganizować naradę wytwórczą 
grupy związkowej z udziałem 
kierownictwa, powinniście kon 
trolować realizację zobowią
zał produkcyjnych, analizę

Z KOLONII 

LETNICH

Plotr Dróżdi 
członek Kpmitetu Zakładowego.

Z życia komisji kulturalno-oświatowej

Komisja kulturalno . oświatowa 
przy Radzie Zakładowej wykazała 
w miesiącu sierpniu ożywioną dzia
łalność. Pracując w oparciu o su
miennie opracowany plan prący, w 
ciągu sierpnia. umożliwiono nasze! 
załodze obejrzeć takie utwory sce
niczne jak: „Mazepa" Słowackiego, 
„Mąż 1 żona" Fredry czy sztukę 
Leona Kruczkowskiego „Niemcy". 
..Mazepę" ; „Niemcy" oglądaliśmy 
na scenie stalinogrodzkiej a -Mąż 
lżona" w Domu Kultury huty 
„Dzierżyński" w Dąbrowie Górni
czej.

Korzystając również z pięknej po. 
gody sierpniowej, sekcja wczasów i 
wypoczynku zorganizowała w tym 
czasie 3 wycieczki w ramach wcza
sów świątecznych.

W upalne niedziele bawiono się 
mile w malowniczym Ojcowie, w 
pełnym zapachu żywicy w Bukowie 
i bezkidzkim Szczyrku,

Aktyw KO stara się. i należa mu 
się słowa uznania. Dobrze bv było, 
aby wszystkie komisje działające 
przy Radzie Zakładowej poszły śla
dami komisji KO.

Do tej pory uznawano, że właśnie 
ta komisja pracuje najsłabiej. Na
szym zdaniem znacznie gorzej pra
cują takie komisje jak Socialno- 
Ubezpieczentowa, Bytowo . Miesz
kaniowa i inne,

Może Rada Zakładowa potrafi 
jednak przeorganizować wspomnia
ne komisje tak aby pracowały jak 
KO.

Przyjrzyjmy się teraz jak 
wygląda praca grup związko* 
wych na terenie naszej kopal
ni, grup bezpośrednio związać 
nych z produkcją. Przejdźmy 
do samych wyborów, jak się 
one odbywały?

Wiemy że podstawowym o- 
gniwem zakładowej organiza
cji związkowej jest grupa 
związkowa, zaś kierownikiem 
grupy związkowej jest mąż 
zaufania oraz pomagający mu 
w pracy grupy związkowej 
społeczny inspektor pracy, de
legat socjalno ubezpieczenio
wy oraz delegat kulturalno e- 
światowy. Ludzie ci kierują 
pracą całej grupy związkowej. 
Odbyte ostatnio wybory do 
grup związkowych nie można 
inaczej nazwać jak „fikcją** 
ludzi mających kierować cało
kształtem pracy grupy związ
kowej typowano bezmyślnie 
Zamiast wybrać ludzi całym 
sercem oddanych sprawie kla
sy pracującej ludzi, którzy by 
rzeczywiście byli tym ogni
wem łączącym masy pracują
ce z organizacją związkową, 
wybierano ludzi nieudolnych, 
ludzi nie cieszących się zaufa 
niem załogi. Skutek tego jest 
taki, że grupy związkowe w o- 
gole nie istnieją.

Aby praca organizacji z wiąz 
kowej była w pełni owocna nie 
wystarczy prawidłowa struk
tura tej organizacji. Koniecz-

rozwoju . współzawodnictwa, 
macie szerokie pole do popisu, 
dlaczego nic nie robicie?

Społeczny Inspektorze Pra
cy, Delegacie Socjalno Ubez
pieczeniowy i Kulturalno-O
światowy! W codziennym ży
ciu załogi odbywa się tyle róż
nych spraw opok których my 
nie możemy przechodzić obo
jętnie, wsłuchujcie się w głosy 
mas.

Jeżeli byśmy zapytali akty
wistę związkowego co uważa 
za główne swoje zadanie to 
odpowie on bez.wahania: roz
wijać współzawodnictwa j mo 
bilizować do wykonania pla
nu, po pewnym namyśle doda 
jeszcze troska o warunki byto 
we robotników.

W końcu gdy jeszcze będzie
my nalegać to oświadczy on 
niepewnie, że ważna jest rów
nież praca kulturalno-oświato
wa.

Nie potrafi on jednak bliżej 
sprecyzować na czym ona po
lega i nie dziwmy się temu 
(tendencja zasklepienia się w 
sprawach produkcyjnych i od
rywanie ich od polityki od ogól 
nych zadań społecznych, cia
sny praktycyzm mocno siedzi

Tak rozpoczynaliśmy nasze codzienne zajęcia na koloniach.

Dobrze było zaraz z rana wyprostować rece

Taka gimnastyka powiększała jeszcze nasze wilcze apetv

Czas uplywal nam równiei na wycieczkach. Na zdjęciu grupa 
przed wymarszem.

Współpraca koła SITG 

z klubem TiR jest konieczna

Rok 1953 jest rokiem pełnego 
umasowienia ruchu wynalazczo
ści na naszej kopalni. W szeregi 
racjonalizatorskie włączyło się 
wielu nowych ludzi spośród gór
ników I pracowników oddziałów 
pomocniczych oraz pracowników 
powierzchni.

Rozwój ruchu wynalazczości 
nie wyklucza jednak konieczno
ści opieki nad Klubem Techniki 
i Racjonalizacji i kontroli jego 
pracy przez lokalne organy Zw. 
Zawodowego 1 przez Podstawo
wą Organizację Partyjną.

Rola czynnika społecznego jest 
niesłychanie ważną i cenna o 
czym świadczą na przykład 
kwartalne odprawy KTR a w na
szej POP na jednej z takich o- 
statnich odpraw została zwróco
na uwaga na zbyt słabą współ
pracę stowarzyszenia inżynierów 
i techników górnictwa z Klubem 
Techniki Racjonalizacji.

Ruch racjonalizatorski może 
się dobrze rozwijać tylko wtedy, 
gdy będzie ściśle powiązany z 
planami techniczno-produkcyjny
mi czyli, gdy będzie włączony do 
niego szeroki aktyw techniczny, 
grupujący się w oddziałowych 
kołach SITG.

Jaka jest rola inżynierów i 
techników grupy wynalazczości 
pracowniczej? Otóż — jest ona 
ogromną, lecz w większości wy
padków niedocenianą przez sa
mych inżynierów i techników.

Kola Zakładowe SITG zobo
wiązane do współpracy z Klu
bem Techniki i Racjonalizacji i 
w myśl wytycznych Zarządu 
Głównego SITG członkowie sto
warzyszenia powinni być czynni
kami mobilizującymi działalność 
Klubu.

Z racji zajmowanych stano
wisk i znajomości potrzeb kopal
ni powinni oni brać czynny u- 
dział we wszystkich poczyna
niach Klubu. Kola Zakładowe 
SITG jako Podstawowe Ogniwo 
Organizacyjne wszystkich techni 
ków i inżynierów w zakładzie 
pracy winny wspólnie razem z 
Klubami podnosić kulturę tech
niczną zakładu pracy przez po
dejmowanie różnego rodzaju zo
bowiązań usprawniających ich 
odcinki pracy.

Jednym słowem SITG musi 
współpracować z Klubem nie do
rywczo lecz stale, czego jednak 
obecnie nie widać na naszym za
kładzie.^

Biorąc czynny udział w dzia
łalności i pracach kolektywu ra
cjonalizatorskiego zyskują wiele 
nie, tylko sami racjonalizatorzy, 
ale także i inżynierowie i techni
cy, gdyż pomysłowość robotnika 
racjonalizatora, jego spostrzeże
nia i obserwacje poparte do
świadczeniami wieloletniej pra
cy wnoszą bardzo denne uwagi i 
wskazówki w odniesieniu do wie 
lu problemów i zagadnień wyła
niających się w produkcji zakła
du.

Realizując podjęte wnioski na 
egzekutywie POP Zarząd Klubu 
Techniki i Racjonalizacji oczeku
je od Zarządu SITG uaktywnie
nia swoich członków na odcinku 
wynalazczości, zacieśnienia sta
łej współpracy z racjonalizatora
mi, omawiania na zebraniach 
Koła Stowarzyszenia aktualnych 
zagadnień racjonalizatorskich.

Ruch racjonalizatorski poparty 
aktywną działalnością inżynie
rów i techników będzie mógł 
wówczas osiągnąć lepsze wyniki 
i wybitnie przyczynić się do roz
woju nowej techniki na naszej 
kopalni.

K. T. R.

nam w kościach).
Tak postępować nie może

my, nie tłumaczcie się brakiem 
czasu, przemęczeniem w pracy 
i innymi wymówkami, więcej 
uwagi poświęćmy masom 
członkowskim, przypomnijmy 
sobie słowa Lenina, który po- 
wiedział: „związki zawodowe 
to szkoła komunizmu", a co 
te znaczy być szkolą komuniz
mu? Znaczy to troszczyć się 
codziennie o polityczne wycho
wanie robotników, o ich spra
wy bytowe o podnoszenie ich 
poziomu ideowego, to znaczy 
wyjaśniać im politykę Partii 
i Rządu, do czego zmierza, co 
chce osiągnąć.

Wykorzeniać w umysłach ro 
botniczych pozostałości świa
domości kapitalistycznej i wpa 
jać nową socjalistyczną świa
domość, nowy socjalistyczny 
stosunek do pracy, budzić pa
triotyzm i miłość do naszej Lu 
dowej Ojczyzny, zagrzewać do 
pracy dla jej dobra i rozkwitu 
i siły.

Stefan Stachowiak

Oto (trupa ćwicząca taniec trojaka.

Dobrze było przyglądać etę jok koleżanki tańczą*



Zakład pracy - to nie dom noclegowy

Tow. Stalin zawsze uczył, 
że bez krytyki i samokrytyki 
nie można skutecznie walczyć 
z biurokracją, kumoterstwem, 
sobkostwem, z niechlujstwem 
w pracy, z błędami ' i brakami 
W budownictwie socjalizmu.

„Jeżeli my, przedstawiciele 
rewolucji proletariackiej bę
dziemy zamykali oczy na na
sze braki, będziemy załatwiać 
sprawy w sposób kumoterski, 
przemilczając wzajemnie swo
je błędyi wpędzając wrzody 
w głąb naszego organizmu par 
tyjnego to któż będzie napra
wiał te błędy i braki?

Czy nie jest rzeczą jasną że 
wyrzekając się uczciwej i jaw
nej samokrytyki, wyrzekając 
się uczciwego i jawnego napra 
wiania naszych błędów zamy
kamy sobie drogę do posuwa
nia się naprzód dla ulepszania 
naszej pracy, do nowych suk
cesów w naszej pracy? My zaś 
chcemy posuwać się naorzód. 
I właśnie dlatego że chcemy 
posuwać się naprzód, muśliny 
uznać za jedno z naszych naj
ważniejszych zadań, uczciwą 
i rewolucyjną samokrytykę. 
Bez tego nie ma ruchu na
przód, bez tego,nie ma rozwo- 
ju“.

Podczas gdy ofiarna, ambit 
ta załoga naszej kopalni wal 
czy uporczywie o przedtermino 
wą realizację planów produk
cyjnych, podczas gdy bohater
scy górnicy naszej kopalni do
kładają wszelkich starań i,.wy
siłków, ażeby z podjętych zo
bowiązań wywiązać się z ho
norem, ażeby gwiazda czerwo
na na naszym szybie świeciła 
nam, to pewne elementy wśród 
załogi wprost wrogim stosun
kiem do pracy starają się na 
każdym kroku zahamować i 
sparaliżować nasze dotychcza
sowe osiągnięcia.

Jak można nazwać inaczej 
jak nie wrogim stosunkiem do 
naszych osiągnięć postępowa
nie niejakiego ob. Jasiurkow- 
skiego, sztygara wydziału ma
szynowego. Wiemy - ' doskonale 
jaką rolę odgrywa na naszej 
kopalni mechanizacja, że bez 
niej nie moglibyśmy wykony
wać naszych planów produk
cyjnych. Od tego jak pracują 
głowice transporterów tąśmb- 
wych i zgrzebłowych, napędy 
rynien potrząsalnych’ i wszel-
kie mechanizmy na naszej ko- spadła do 106 i wszystko wskazuje

Co czytać

Marian Buczek

w X rocznicę śmierci 
„Ksiątka / Wiedza"

Czternaście lat mija do chwili 
gdy w obronie Warszawy zginął 
jeden z najwierniejszych synów na
rodu polskiego Marian Buczek.

Jeden z najstarszych więźniów 
politycznych Polski sanacyjnej. Ma
rian Buczek przez całe swoje życie 
służył sprawie robotniczej, sprawie 
rewolucji. Dla polskiej klasy robot
niczej, dla jej wyzwolenia żył i u- 
marł.

Niewielka książeczka wydana dla 
uczczenia dziesiątej rocznicy jego 
śmierci zawiera garść wspomnień 
towarzyszy, którzy razem z Bucz
kiem lata całe przebyli za kratami, 
którzy razem z nim pracowali 1 
walczyli o wielką wspólną sprawę

Towarzysze wspominają go z mi
łością i największym szacunkiem. 
Głęboko w ich serca wrył się wi
zerunek tej pięknej postaci, którei 
całe życie stanowiła walka o naj
piękniejsze ideały, o wyzwolenie 
klasy robotniczej, o Polskę Ludo
wą.

Marian Buczek od wczesnej mło
dości działał w szeregach najpierw 
w PPS. notem KPP. Kochali go ro
botnicy, kochali towarzysze partyj
ni, nienawidzili wrogowie.

Był to człowiek o kryształowym 
charakterze, pełen energii i oddania 
sprawie idei, pełen wiary i ufności 
w zwycięstwo celów, do których 
zmierzał.

Jako młody chłopiec wstępuje 
Marian Buczek do legionów, wie
rząc, że będzie walczył o wolność 
ludu polskiego. Był komendantem 
milicji ludowej, kłosa w szeregach 
swoich skupiała najlepszy element 
robotniczy.

W 1921 roku Marian Buczek wstę 
puje do Komunistycznej Partii Pol
ski i odtąd do końca swojego życia 
yy jej szeregach bronić będzie praw 

palńi zależy bezawaryjność 
toku produkcji, a tym samym 
daje to gwarancję wykonania 
planu. Dlatego też ha mecha
nizmy zwracać powinniśmy 
szczególną uwagę.

■ Wiemy że wydobycie węgla 
na naszej kopalni odbywa się 
na zmianie dziennej i popołud
niowej, natomiast zmiąna noc 
na przeznaczona jest na po
prawki i reperacje niechaniz- 
mów. Odpowiedzialni za tę
pracę są technicy wydziału 
maszynowego.

Ob. JaSzurkowski odpowie
dzialny jest za mechanizmy 
na oddziale G I i G II. Ale to 
co ob. Jasiurkowski robi iną- 
czej nie można nazwać tylko 
skandalem.

Czy nie wstyd jest ażeby wy 
żej wymieniony ob., po całych 
nocach wysypiał się na dole? 
Gdzie tu troska o mechanizmy, 
o produkcję, gdzie socjalistycz 
ny stosunek do pracy? Gzy ob. 
Jasiurkowski w ten sposób po
winien się odwdzięczać Polsce

Biblioteka nie [es! należycie wykorzystana

Z czytelnictwem książek 1 prasy 
na naszej kopalni nile fest najlepiej, 
świadczy o tym nailepief\fakt że 
nasza biblioteka w ..Domu Górnika" 
liczy zaledwie 106 czytelników 
(słownie sto sześciu). Rozmawiając 
z kierownikiem biblioteki, po^usły- 
szenio liczby czytelników omal nie 
zemdlałem. Wprawdzie nile liczyłem 
na tysiące, ale oczekiwałem chociaż 
skromne trzy, cztery setki1,

Następna odpowiedź określająca 
ilość książek była trochę pociesza- 
iąca, dowiedziałem sie bowiem, że 
biblioteka posiada 2400 skatalogo
wanych pożyciŁ Z taką ilością ksią
żek można sobie już radzić i zaspo
kajać potrzeby znacznie większej 
ilości czytelników ,niż mamy ich 
obecnie.

Początkowo sądziłem że skromna 
ilość czytelników spowodowana iest 
chyba brakiem ksiażek, ale ta ewen. 
tualność odpada. Źródła tego niepo. 
cieszającego faktu leżą gdzik indziej

W ciągu dalszej rozmowy dowie
działem się. że biblioteka miała już 
okres kiedy posiadała 300 czytelni- 
ków. Organizowano wówczas wieczo 
ry dyskusyjne z czytelnikami, czy
tano zespołowo najpiękniejsze frag
menty ksilążek, słowem robiono 
wszystko aby powiększyć liczbę czy
telników.

W końcu ubiegłego roku i na po
czątku bieżącego roku tej formy pra 
cy z czytelnikami zaniechano, po
nieważ „nie wiele dawała" jak o
świadczył bibliotekarz. Na wyniki 
długo nie czekano. Ilość czytelników 

ludu. 16 lat więziła sanacja Maria
na Buczka. Nic nie zdołało go zła
mać, ani długie lata za kratami, 
ani ciężka, niebezpieczna praca na 
wolności.

Wybuch wojny w 1939 r. zastaje 
Mariana Buczka za kratami. Wraz 
z setkami innych więźniów politycz 
nych wydostaje się na wolność i 
zdąża ku Warszawie. Marian Bu
czek, najstarszy więzień polityczny 
w Polsce, komunista, wierny syn 
narodu pragnie teraz tylko jednego: 
bronić ojczyzny.

W drodze do Warszawy staje na 
czele oddziału żołnierzy z bronią, 
którą wziął po poległym żołnierzu 
polskim, lecz wraża kula pozbawia 
go wnet życia.

Przestało bić wielkie serce rewo
lucjonisty, wielkie serce tego któ
ry nie pamiętając wielkiej krzywdy 
doznanej w ojczyźnie, walczył w jej 
obronie wówczas, gdy inni uciekali 
szosą zaleszczycką.

Swoją bohaterską śmiercią jesz
cze raz zadokumentował Marian 
Buczek jak drogie mu były losy Oj 
czyzny, jak bardzo ojczyznę miło
wał. Pokazał, że prawdziwym o- 
brońcą ojczyzny jest lud polski i ci, 
którzy z tego ludu wyrośli

Po wsze czasy czcić będzie pol
ska klasa robotnicza pamięć Ma
riana Buczka, jednego z najwier
niejszych jej synów.

Książka wydana w dziesiąta rocz 
nicę jego śmierci mówi o pięknym 
życiu Mariana Buczka. To co pisali 
o nim najbliżsi towarzysze wska
zuje na uczucie, jakie do niego ży
wili. na szacunek jakim go otaczali

„Młodzież będzie się uczyć na 
przykładzie jego życia i oddania 
wielkiej sprawie socjalizmu" — pl- 
sze Aleksander Zawadzki, a mat
ki — jak należy wychować swe 
dzieci. . N. O.

Ludowej za to, że data mu 
możność awansu społecznego?

Weźmy dla przykładu rów
nież z oddziału maszynowego 
ob. Górskiego i tow. Paździor- 
skiegó,dudzie ci mimo podesz
łego wieku pracują z najwyż
szym poświęceniem, nie ma na 
kopalni takiego miejsca gdzie 
by oni podczas swojej pracy 
nie zajrzeli, nieedoglądnęli do 
każdego agregatu. Ób. Jasiur- 
kowski powinniście się wsty
dzić, jesteście młodzi a tacy 1e 
niwi, czy naprawdę nie macie 
innych obowiązków służbo
wych, jak tylko wysypianie?

Jeżeli tak to jesteście nam 
najzupełniej niepotrzebni, my 
na naszym zakładzie pracy nie 
potrzebujemy obiboków zwła
szcza jeśli Jo śą technicy, lu
dzie, którzy, powinni świecić" 
przykładem.

Sądzimy," że dyrekcja naszej 
kopalni wyciągnie w stosunku 
do ob. Jasiurkowskiego odpo
wiednie konsekwencje i napro
wadzi go na właściwą drogę. 

na to, że g/bno miłośników książek 
nie powiększy się.

Mnie się zdaję że komisia KO 
przy.Radzie Zakładowej wspólnie z 
bibliotekarzem powinna zabrać się 
natychmiast do pracy nad rozwojem 
czytelnictwa.

Trzeba możliwie jak^najprędzej 
wrócić do wieczorów dyskusyjnych, 
do zbiorowego czytania książek.a 
nawet należy nawiązać kontakt ze 
Związkiem Literatów Polskich w 
Stalinogrodzie i zaprosić do naszej 

telasi piłkarze

Na zdjęciu drużyna pitki nożnej mająca na swym koncie nie 
jeden sukces.

A oto nasi starsi gracze, szczerze oddani piłce nożnej.

Bumeanlów spotkała zasłużona kara

Mimo wielokrotnych ostrzeżeń 
i kar stosowanych wobec bume
lantów złośliwie naruszających 
dyscyplinę pracy, zdarzają się 
jeszcze wypadki . opuszczania 
pracy bez ważnych przyczyn.

Ostatnio kierownictwo naszej 
kopalni zwolniło kilku bumelan
tów z art. 18.

Wymienieni przez nas bume
lanci to ludżie, którzy, już byli 
kilkakrotnie karani za złośliwe 
naruszenie socjalistycznej dyscy 
pliny pracy.

Nie pomogły również żadne 
inne metody pracy wychowaw-

Do takich należą

1. Edward Śmigielski oddz. Vll 
2. Czeslaw Tomalak oddz. VI 
3. Helena Obuchowska oddz. VII 
4. Tadeusz Kawka oddz. Vl
5. Eugeniusz Konopka oddz. VI

Wymienieni nie byli.obecni w 
pracy w dniu 1 września br.. 
narażając, swoje oddziały na po
ważne straty w wydobyciu. 
Wszyscy . oni . zostali ukarani 
przeniesieniem do brygady zło
mowej.

Tymi razem kara jest niska i

Sprawom kobiecym 

trzeba poświęcić;więcej troski i uwagi

Tak się już składa, że najczę
ściej o sprawach kobiecych pi- 
szą u nas mężczyźni. Wiele 
artykułów i notatek napisano już 
o życiu kobiet na naszej kopalni 
ale tylko znikoma część spisana 
była/ właśnie przez kobiety pra
cujące. Spróbujmy więc' sami 
dać sobie odpowiedź dlaczego 
tak się dzieje?

Każdy: z nas wie, że w na
szych kopalniach' a więc i u nas 
pracuje wjele kobiet, które coraz 
czynniej włączają się do życia 
politycznego, gospodarczego i 
społecznego..^

Wiele naszych kobiet zdobyło 
zaszczytny tytuł przodownicy 
pracy,^podniosło swoje kwalifika 
cje zawodowe, bierze czynny u- 
dział we współzawodnictwie pra 
cy i dzielnie pomaga górnikom 
w realizacji planów wydobycia. 
Wszystkie te osiągnięcia na po- 
1u aktywizacji kobiet nie mogą 
nam jednak przysłonić - wielu 
niedociągnięć w pracy z kobie
tami. Trzeba sobie otwarcie po 

kopalni któregoś ze śląskich pisarzy 
na wieczór literacki.

Zbliżają się długie wieczory je
sienne i zimowe, dobra książka po
winna być naszym przyjacielemi 
doradcą, powinna wypełnić nam wol 
ny czas po pracy.

Po to jednak, aby książka trafiła 
do naszych rąk trzeba umiejętnie 
pracować z czytelnikami, trzeba jak 
najszybciej wrócić do niepotrzebnie 
zarzuconych metod pracy z czytel
nikami. T. Kulej

cżej i uświadamiającej,
A oto ich nazwiska:.

1. Bogusiew Bubak oddz. VIII
2. Bogusław Rogowski oddział 

VEIL
3. Henryk Szerszeń oddział V 
4. Piotr Grzebinoga oddz. RR.

Obok wymienionych przez nas 
bumelantów, którzy musieli opu
ścić naszą kopalnię z uwagi na 
ich wręcz wrogi stosunek do o- 
gólnej walki o.realizację naszych 
zadań .produkcyjnych mamy i ta
kich, którzy chcą pójść śladami: 
Bubaka, Rogowskiego j kompa
nów.
między innymi:

pozwala bumelantom na napra
wienie wyrządzonych szkód ko
palni i swoim towarzyszom pra
cy, ale dalsze próby bumelowa- 
nia mogą mieć bardziej przykre 
następstwa.

Ob. Śmigielski i inni powinni 
wyciągnąć Wnioski na przysz
łość, oraz powinni pamiętać, że 
załoga naszej kopalni brzydzi 
się bumelantami i nie ma dla 
nich pobłażania.

A. Hajnrych

wiedzieć, że odcinek kobiecy na 
naszej kopalni jest poważnie za
niedbany.

Kierując współzawodnictwem 
Rada Zakładowa nie zwracała 
dostatecznej uwagi na potrzebę 
stosowania specjalnych form je
go popularyzacji wśród kobiet, 
szczególnie wśród kobiet nowo- 
przyjętych do pracy, mało tro
szczono się & udzielenie im po
mocy w Szybkim oswojeniu się 
z pracą, 
że wiele

zapomniano zupełnie; 
z tych kobiet po raz 

pierwszy przystępuje do pracy 
zawodowej, często się zdarza, że 
przy ocenie wyników pracy po- 
m^ ja się kobiety z przyznaniem 
nagród i wyróżnień.

W naszej kopalni nie ma ani 
jednej kobiety ' racjonalizatora, 
jest to częściowo wynikiem 
niskiego poziomu' kwalifikacji 
zawodowych ale z drugiej stro
ny słabego działania Rady’ Za
kładowej w kierunku zaintereso
wania kobiet zagadnieniem ra
cjonalizatorstwa..

Nasza Rada Zakładowa nie tro
szczy się w dostatecznym stop
niu o stworzenie kobietom od
powiednich warunków do awan
su społecznego urażając nie
słusznie, że szkolenie zawodowe 
kobiet i podnoszenie ich kwalifi- 
kacji'.przy. warsztacie 
sprawa.kierownictwa

Nie widać również 
kierunku wysuwania 

pracy, to 
kopalni.

troski w 
kobiet na

kierownicze stanowiska chociaż 
praktyka, wykazała, że w wielu 
■wypadkach potrafią one lepiej 
pracować i cieszą się zaufaniem 
i posłuchem.
"Również i sprawy bytowe ko

biet nie są należycie postawione. 
Za mało uwagi poświęca się pla
cówkom socjalnym służącym ko
biecie i jej dziecku.

Nie trzeba być żadnym „chiro- 
mantem" czy.wróżbitą, aby od
gadnąć — dlaczego jest źle na 
odcinku kobiecym. Robotę z ko
bietami „zleca się Radzie Kobie
cej, która w swej pracy napo
tyka na szereg ■trudności, któ
rych bez pomocy organizacji par 
tyjnej^i związkowej nie jest w 
stanie pokonać.

Dotychczasowa, przewodniczą
ca Rady Kobiecej kol. Ostaszew
ska zrezygnowała z pracy ale 
„dymisji" nikt nie przyjął. W 
rezultacie nie wiadomo czy Rada 
posiada przewodniczącą czy jej, 
nie posiada. Kol. kol. Darowska, 
Perkowa, Madejska i inne też 
„opuściły skrzydła" i poza drob
nymi interwencjami nie interesu 
ją się sprawami kobiecymi.

Odcinek kobiecy już od dłuż
szego czasu leży odłogiem. Ra
da Zakładowa nie może się zde
cydować na konieczny zabieg chi 
rurgiczny dla uzdrowienia pracy 
z kobietami..

Rada Zakładowa musi jednak 
pamiętać o jednym, że tam gdzie 
nie ma troski o właściwe wyko
rzystanie kobiet — tam nie ma 
przypływu kobiet do pracy, tam 
hamuje się włączenie kobiet do 
pracy zawodowej i społecznej.

Chcąc (Wyjść z tego impasu ra
da zakładowa musi uwzględnić 
w. swej pracy zagadnie-
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Na Kolonii ,,Koszelew'', przed domami robotniczymi, założono 
piękne klomby. Przyjemnie jest po pracy usiąść na ławeczce przid 
domem, odpocząć i cieszyć się zieleniąc Nie podoba się to tylko chu. 
liganom i łobuzom, którzy z dziką rozkoszą niszczą trawę i kwiaty. 
Mieszkańcu .^oszelewa’* powinni wypowiedzieć chuliganom bez
względną walkę.

nie politycznej pracy z .kobieta
mi — jako zagadnienie ważne i 
nie cierpiące żadnej zwłoki.

TADEUSZ PŁASKA

Reflektorem

po kopalni

Nasz Rząd Ludowy w trosce o 
robotników naszej kopalni przebu
dował kolonię Ksawera. Czyniąc z< 
niej wspaniałe i nowoczesne osied
le. Za to nasi górnicy są wdzięcz
ni naszemu Rządowi. Mieszkańcy 
kolonii mają tylko jeszęże jeden 
poważny kłopot. Otóż ląk się nie
szczęśliwie złożyło że obok kopal
ni znajduje się wysypisko żużla 
wywożonego z pobliskiej Huty 
„Dzierżyński". Każdorazowo: pb Gd 
życie pociągu z' żużlem^ nad kolo
nią unoszą się tłumy kurzu i gaz 
który zatruwa powietrze na całej 
kolonii. Gaz wdychają nie. tylko 
mieszkańcy kolonii ale i chorzy 
przybywający w poblisk:m Ośrod
ku Zdrowia.
. Mieszkańcy kolonii uważają, że 
sprawa ta powinna być przedmio- 
terń konferencji Dyrekcji kopalni i 
huty w Celu znalezienia wyjścia z 
tej „gazowej historii".' Sprawa nie 
cierpi, zwłóki i winna być rózwlą-' 
zana jak najszybciej.

* * ^ i.
Wiele cennego złomu poniewie

ra się po kopalni i poza jej tere
nem. Złom niszczy się i rdzewieje 
a huty nasze czekają na złom. .

Dyrekcja naszej kopalni ma pó- 
ważne trudności z funduszami na 
finansowanie wycieczek i różnego 
rodzaju imprez ■ dla pracowników 
kopalni. Gdyby lak zorganizować 
zbiórkę tego złomu a pieniądze u- 
zyskane za niszczejący złom prze
znaczyć na .cele socjalne?

*1 # *
Cynamon do ciasta a we drzewo 

opalowe sprzedaje się naszym pra
cownikom jako deputat,, pisze nasz 
korespondent. Okazuje się że kores 
pondent miał na myśli drzewo,: a 
raczej żałosne szczątki drzewa tak 
mocno spróchniałego i zbutwiałe
go, że nawet nie nadaje się na pod 
pałkę._

Trzeba tę sprawę jak najszyb
ciej załatwić, Do pracownicy płacą 
za drzewo a nie za „cynamon".

* * *
Pracownicy dojeżdżający do fra 

cy pociągami & Piekli.mają poważ 
ruj żal do maszynistów, którzy tyk 
energicznie hamują pociągi; V" 2g
trzeba się dobrze trzymać, aby n-e 
powybijać zębów i nie potłuc bu• 
telek z kawą.

Dojeżdżający do pracy proszą tą 
drogą Dyrekcję o pouczenie ma- 
szynistów o przepisach jazdy w 
przeciwnym wypadku bardz ej krew 
cy mogą sami udzielić lekcji ma
szynistom, a to by mogło mieć 
przykre następstwa dla i,nauczy 
cieli i uczniów".* * *
/ teraz kilka słów pod adresem 

hodowców gołębi w domach kopal
nianych.■ Gołębie jak wiadomo pow 
szechnie są bardzo ładnymi ptaka
mi, przyjemnie posłuchać ich gru
chania, czy też obserwować ich lot 
na czystym błękicie nieba. Jest fed 
nak jedno „ale".w tej „golebiej spra 
wie". -

Prawie wszyscy hodowcy golę- 
rzucać kamieniam:, - abl lubią 

kamienie najczęściej spadają na 
dachy, przecinają papę i niszczą 
ją. Przez dziurawe dachy leje się 
woda, która niejednemu kapnęła . 
już do zupy..

Dlatego zwracamy uwagę mitos• 
nikom gołębi, że należy czym prę
dze] oduczyć się rzucania kamie
niami bo bezmyślnego niszczenia 
własności społecznej nie będzie się 
tolerować.

Opracowano na podstawie 
korespondencji
Mariana Kozery


